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SESSJ/A RADY NAYWYZSZEY 
NARODOWEY. 

Dnia 12. PaźoOziernika. 
Prezydencya Obywatela Francifzka Ty- 
kla Zastępcy, w niebytności Obywatela 

Dembow/kiego. 


Czytany był rapport kommiffyi po- 
rządkowey woiewództwa S:eradzkiego, 


| donofzący o powftaniu ziemi W'ieluń/kiey, 


i o dalfzych czynneściach przedfięwzię- 


| tych, który do archiwum Kady jeft od- 


dany. 

Obywatel Marfzałkewicz w poda- 
nym memoryałe oświadczył, iż okaże fpo- 
sób, przez któryby przy mnieyfzych po- 
łową kofztach gofpodarfkich, urodzay dwa 
razy powiękfzyć można; profił oraz o 
umiefzczenie fiebie na funkcy: iakiey. Me- 
moryał ten oddała Rada wydziałowi ży. 
Wności z zaleceniem, ażeby wfpomniony 
fposób podwojenia urodzaiu ziem przy 


mMnieyfzey expenfie, wyexaminował, i Ra- 
idẹ o nim uwiadomił. 


Wydana zofteła proklamacya do oby- 
Watelów  miefzkalców miaftąa wolnego 
Wa:fzawy, zachęcaiąca ich do kończenia 


fortyfikacyi Pragi. Odezwę tę umieścili- 


JI 


dwy w numerze Io. 


f Seffya folwowana na dzień naftepu- 
hey na godzinę Ir. Z rana. 
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DZIEN 15, PAZDZIERNIKA, ROKU 4794. 


SESSYA KEXTRAORDYNARYSNA 
RADY N. NARODOWEY. 
Dnia tegoż po počtuðniu. 


Prezydencya Obywatela Tadeufza Dem- 
bowjkiego. 

Zwołana zoftała feflya extraordynsryV- 
na, z powodu fmutnego nader zdarzenia, 
że obywatel Tadeu/x Kościufzko, Nay- 
wyzfzy fiły zbroyney Naczelnik, w krwa« 
wey akcyi dnia ro. Życie fwoie za całość 
narodu ważąc, ranami okryty , doftal fig 
w niewolą. Zebrawszy fieę Rada, uwia- 
domiona o tym tkliwym przypadku, pier- 
wfze momenta łzom nad lolem Ża'o- 
shym ebrohcy wolaości i oyczyzny po- 
święciła: zaleciwfzy potym wezwać na fes- 
sya OObyw: generałów Zaigczka i Orto- 
w/fkiego, dla naradzenia fię z niemi w 
teraźnieyfzych ekolicznościach, nafię puja- 
ce w pośrzód fmutku i żałoby wydała 
urządzenia: 

Wybrała i ogłofła Naywfzym iły 
zbroyney Naczelnikiem, ft fownie doaśtu 
powfłania, obywatela Tomasza Wawrze- 
ckiego, generała lieuntpsnta Kańzce; a po- 
ki ten do pełnienia »łożorych na fiebie 
obowiązków nie przybedzie, zdała kom: 
mende nad woylkiem obywatelowi Zaią: 
czkowi G. L 

Zaleciła wydzialowi bezpieczenftwa, 
iżby nikomu z Mar/zawy, aż do dalizcy 
rezolucyi, wyiechać niepozwolii ; Wyią- 
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wizy tak cywilnych, aereis od Eo 
watela Zlakrzeujkiego , a woyfkaowych od 
obywatela Zaiączka, generała komaende- 
ruiącego, zaświadczenie do pozyfkania 
pafzportu okazać mogli. 


Napifsła do obywatela TaJeufza Ko- 
ściufąki, Nsywyżfzego Naczelnika, wyra- 
ZAlĄC MU żal (wóy nad niefzczęśliwym 
ispo zdzrzeniein. 


Drugi hft napifała do obywatela 
Tomasza W awrzeckiego, donofząc mu o 
obraniniego zaNaczelnika, i wzywaiąc go 
do nayprędfzego przylazdu do Far/zawy. 


Wydała z tey okoliczności dwie 
proklamacye, iednę do woyika Kzeczypo- 
fpolitey, drugą do obywatelów. L fty rze- 
czone, 1 proklamacya pierwfza, znayduie 
ię w numerze 102. druga zaś proklama- 
cya, w numerze 10. 

Przybyl 
Or łowjki 

W tych przytomności deklarowsla 
Rada, iż wfzyftkie urządzenia, przez ob 
watela Tadeufza Kościufzkę, Nay wyżfze- 
go Naczelnika wydane, wexekucyi trwać 
powinny; dopóki inne przez Radę uczy- 
nione nie będą. 


generałowie Zaiączek i 


Obywatel £aiączek generał lieute- 
nant, uczynił przełożenie , iż potrzeba, 
ażeby dla delberowania nad obrotami 
wolenneni, w tersźaleyf(zym czafie, ofo- 
by z Rady i woyfkowych wyznaczose by- 
ły. Rada nominowała do tego zamiaru 
z grona fwego obywatelów ; z woyśko- 
wych wybor, "podług potrzeby, obywate- 
lowi Zaigczkowi generałowi kommende- 
ruiącemu połeciła. 

Seilya folwowana na dzień naftępu- 
jacy, ha godzinę 11. Z rana. 


w 


RADA NAYWYZSZA NAROLOWA. 
Do Ludu Polskiego. 


Obywatele! Roznofzą fie w tutey- 
fzey stolicy wieści ROSZ se temu , co 
wam bada Naywyżfza, w obwiefzczentu 
fwoaim pod dniem 12. bieżącego młefiącą, 
ogłofiła, o wzięciu w niewolą przez nie- 
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przyjaciela, Tadeufza kasciafee Nsywyż- 
fzego Naczelnika. Nie PEM i niechcia- 
ła Kada zataić przed wami, acz nayfmu: 
tnieyfzey prawdy ; bo ją wam winna zu” 
pełną, bo otwartością i fzczerością chce 
wafzemu zaufaniu ciagie odpowiadać. U. 
czucie ftraty tak wielkiey I niefpodzia- 
REY » łatwo przyymu:e pociefzaiące, acz 
niegruntewna odgłofy: ale ofirzegu Ka- 
da, iż te fame odgiofy pochodzic mogą 
z zamyflu rozrywania i olłabienia meżce- 
go zalu, którym wflzyfcy obywatele, wy- 
ftawuiąc fobie niefzczęście Naywyżfzego 
Naczelnika, fą przejęci. Tak bowiem o 
was, obywatele, przekonana ief Rada, iż 
fmutek walz, narzekania na los przeci- 
wny, łzy czułe, które wylewacie , poią- 
czone f4 z chęcią i poftanowieniem ze- 
mfzczenia fię na nieprzylacielu, nawet 
i za Naczelnika ofobiftą ftuatę. Kiedy Ra- 
da o zeraście na nieprzylracielu mówi, nie- 
rozumie przez nią zachęcać do zemfty na 
ludziach kraiu Mofkiewfkiego bezbron- 
nych, w poymaniu, lub zabezpieczeniu 
narodowym zoftalących. Los ich fzenować 
należy , a przez wzgląd na lndzkość, i 
przez wzgląd na nafzych rycerzów, kto- 
rzy okryci ranami, w ręku niepr: ytaciót 
wzalemnemu pod padal by okrucielnftwu i 
niefzczęściu. Idzie więc o zemře go- 
dną cnoty Polaka, z walczącym w boiu 
nieprzylacielem, a to przez śrzedki z 
nafzey_ ftrony odwagi, waleczności. ry> 
ceritwa | powolności rządowi. Tym fpo- 
lobem ża! wasz, żalem będzie mężnym, 
obywatelfkim , przyzwoitym wolnym lu- 
dziom. Tym fpofobem przyniefie on po- 
cieche znaląremu fèlachetne uczucia Ta- 
deufzowi Mościufzce. Jie on przekładał 
Oyczyznę nad włafne życie, tyle wy o- 
by ratele przekładayrie los wfpólney matki, 
nad ftratę iednego z naylepfzych iey 
fynów. 
Dan w HWarf:awie dnia 14 miefią- 
ca Października 1794. roku na fefsyi Ra- 


dy naywyżfzey. 
T. Dębow/ki prezyduiący. 


Tomafz Czech Rady nay- 
wyżfzey narodowcy Sekr: 
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Obywctela Jerzego Grabowjkiego G. L. 
Kommenðeruigcego. 


Podobało fe Bogu niedoscigłemu w wy- 
rokach fwoich, włudnacemu lofxmi naro- 
dów i ludzi, zzfmucić nss ną czes, i do- 
tkuęć narod nayczulizą kięjią, bo ftratą 
naylzacownicyfzego męża Tudeufza ko- 
Ściufzki, Naczleniku fily zbroyney narado- 
wey; który w oftatuiey akcyi na dniu 1a. 
Pazdziernika (dniu, bogdayby £ porządku 
dni roku na zawfze wymazanym) doftał 
fie w newolą uieprzyjacioł, Przeto o- 
głaszam wam wfzyitkıim w dywizyi ma- 
jey, tak ollicerem, iako 1 gemsynom be- 
dącym, iż na mieyfcu tego auieodzałowa- 
nego męża, sda naywyżlzą narodowa, 
paciug. aktu puwftania Krakowfkiego; o- 
bywateła znakomitych enot 1 zalług w oy- 
czyźnie, Tomiafza H/awrzeckiego, generała 
lieutenenta 1 Kadzcę w Radzie narodo- 
wey. za Naczelnika liły zbroyney narodo- 
wey obrała. Nis wstpię , że z obowią- 
zków abywatellkich ı woylkowy.h. miłość, 
Wierność, pofufzeńftwo 1 ufność dla te- 
goż Naczelaika okazywać będziecie. — 
Cnotliwi obywatele, zacni kelledzy, i 
wizy fey weleczni woylkowi ! zażlinam was 
na miłość Boga, oyczyzny i lawy wafzey, 
abyście na chwile nie zmnieyszyli tey 
nadziei, którzśmy położyli w świętości 
forawy nafzey i pomocy Boga. W iego 
jmieriu podnieśliśimy Oręż za wiarę, oy- 
czyznę i wolność.  lnaczey , byłoby to 
nie mieć wiary, wyrzec lię oyczyzny, i 
na wieczną wyftawić fie hańbę ; byłoby 
to złamać tę świętą przyfięgę , do któ- 
ray nie przemyłł tyrans, nie zwodnicze 
omamien'4, żle chęć zbawienią i ofwebo- 
dzenia oyczyzny prowadziła. Bracia! 
przyfiegliśmy wierność Bogu i oyczyźnie! 
jet bóg, pozeftsła oyczyzna, Butkiey 
litości wineiśmwy, Że nam wfkazał tak cno- 
tliwego maitępcę i Naczelnika Tomafza 
Wawrzeckiego Za iego przywodem i z 
pomocą Bora, oyczyznę ocalić, I posje- 
fioney nayŻałośsieyszey ftraty , zemścić 
fię zdołamy. Dan 1794. duia 13. Pa- 
dziernika, w Bartoðzieiach. 

ferzy Grabowjki G, L. Kommenð: 
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RAPPORT DZIEWIĄTY 
Sądu Kryminalnego Woyskowego. 


Wydziatowi fprawiedliwości w Radzie 
Naywyzfzey Narodowey, 

Sad woyikowy krymiaalny, odsbra- 

wfzy rezolucyą Rady nsywyżlżsy naro- 


'dowey, utrzymuiącą wizyftkie władze 


poftanewiose od Naywyżfiago Naczelni- 
ka, przefyłaiąc wydziałowi fprawiedliwo- 
ści rapport binieyfzy , ma honor donieść 
iż z rówaą gorliwością i w iednym, co 
dawniey duchu, czynności fwe pod o- 
kiem Rady naywyżlzey narodowey kor- 
tynuować rezpoczął, 


Paia 6. Października. 


Şan Henkie trębacz, zagarnięty w 
czafie potyczki ad Mofkałów, uciskaiąc od 
tych, przytrzymany zofa? od kommendy 
Poljkiey, oddany ieft na powrót do Woy- 
ka. 


Dnia 7, Października. 


|, Szymon Myfzciufzek dezerter od re. 
gimentu gwardyi piefzey, i do tegoż regi- 
mestu po odebranie kary odeilany. 

Krystian Nitz grabarz, pofadzony 
o fzpiegoliwo niefprawiedliwię, uwol- 
niony. 

Tadeufx Ambroziak, za zabicie nay. 
rozmyślnieylze teścia fwego, smiercia 
ukarany zoftał. A 


Dnia 9. Października. 


Marcin Mifiak , Woyciech Szymań- 


| /ki,- włoscianie ze wfi Krobowa, naynie= 


winniey przez kommendę Poljką przy 


trzymani, uwolnieni. 


Krzyfztof Dymitrowicz , cfkarzony 
o werbowanie dla Mo/kałów. Gdy mu mieg 
więcey nad to, że dwóch abfzeytowa- 
nych z woyfka Folfkiego do fiużby par- 
tykularney Appraxymowi zarekommendo- 
wał, dowiedzrone niebyło; Sad przez 
wzgląd na półroczne jego w prochownł 
fiedzenie, z arefztu natychmiaft rzeczo- 
nego Dynutrewicza uwolnił. FEAR LA 
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Maciey i fakób Krygier hollendrzy, 
obwinieni o ftrzelanis z wyfpy fwey do 
ftrzelców Polikich , okazawizy, że ogień 
który fzedi przeciw frzelcom Polfkim , 
byt od Prufakóow , którzy fię na tę wy- 
jpe przeprawili , uwolnieni natycehniaft. 


Dnia to. Paźcziernika. 


Antoni $flow/ki, obwiniony nay- 
przód od obywatela Ligrau, o nayście 
domu I odgrażanie fię na życie tegoż oby 
watela. Sąd pięcicmefięczny srefzt za 
karę doftsteczną uznawfzy , wolaym rze- 
cz”nego fłow/kiego z arefztu uczynił — 
Obwiniony powtóre o nayście i zrabowa: 
nie domu obywatela /eybauma, w cza- 
lie rewolucyt H/ar/zaw kiey, gdy z wy 
prowadzonych iakwizycyi okazalo fię, że 
Słowiki iuż nafseił wraz z innemi dom 
rzeczonego Mcybauma, fzukaiąc Mofka- 
low, którzy fig tam, pomimo wisdono- 
ści gofpodarza, pokryli, do rabunku ie- 
dnak domu tego nien:leżał , walnym prze- 
to odtego zarzutu wyrokiem fądu uczy- 
niony ieft. Obywatelowi Weybaumowi , 
zoftawiona iet mos pofzuk'wania u kogoż- 
kolwiek bądź, zabranych mv pod ów czas 
rzeczy. 


Michat Czechow/ki wyrobnik , przy- 
trzymany niefprawiedliwie, uwolniony. 


fan Fidler, przekonany o kradzież 
kilku fztuk frebra ftołowego, przez wzgląd 
na młody wiek iego, na dwu miefięczne 
tylko prace publiczne wikazany. 


Onufry Burczymucha Kamiń/ki, za 
pobicie i zelżenie na ulicy publiczney,OOb: 
Przytufkiey i Szperłówney , w wieży po- 
licyyney miefiecy trzy fiedzieć będzie ; 
przy wyyściu, rzeczone obywateiki , "na 
ratulzu mialta W/ar/zawy, publicznie prze- 
profi. 


Hoyciech Świadek , fan Chorofiel- 
Jki, Tomafz Czayka i fakób Poogurfki, 
złodzieie , powielekroć w więzieniu za 
rozmaite kradzieże ofadzeni , a teraz za 
ofiatnią kradzież przed fądem ftawieni, 
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pierwfzy iako mniey winny, na fześcio- 
letne, trzey oftatni, do końca dni ich, 
na prace publiczne wfkazani. 


Dnia tt. Paźeziernika. 


Wulf Ayzykowicz, za to, że prze. 
fzłey iefzcze zimy , był faktorem gene- 
rafa Chrufzczewa, niafprawiediiwie za- 
arefztowany , uwolniony natychmisft. 


Źntoni Dziwoni, za niemienie pa- 
fzportu przyarefztowany, uwolniony. 


fan Ulenicki, pilarz magazynu wy- 
działa żywności, przekonany o kradzież 
owfa korcy fześćfet , któr: dopełnił fal- 
fzuląc miarę i wydaląc mokry owies za- 
mist fuchego, konhikatą maiatku iego 
na fkarb, wikazaniem na lat cztery do 
prac publicznych, i wyftawientem przez 


dał trzy w klatce, na widok pubkczny, | 


2 napifem : Załodziey fkarbu narodowego 
nkarany ieft. Ci zas. co owies ten kry- 
iomvm kupili fpofobem, tenże fam owies, 
iako włrfność publiczną , wydziałowi ży- 
wności oddadzą. 


Działo fię na fefyi fadu krvminal- 
nego wovikowego, dnia 13. Października, 
1794. roku. 


Gabryel Tafzxycki G. M. Prezyd: 


P. Ochmański Kapitan #uðy- 
tor Regimentu xó.1 S. K. W. 


DONIESIENIE 


Dnia 12. to ieft w niedzielę, pe- 
wny X. idąc ad XX. Reformatów do pa- 
lacu Borchow/kiego, zgubił papiery ofo- 
bie fwoley fłużęce, w woreczku płocien- 
nym będące. Któby ie znalazł, ma lie u- 
dac do gwardyana XX. Reformatów » 
a odbierze przyzwoitą nadgrodę. 


i 


